
Dni Mickiewiczowskie 2009 

 
Dni Mickiewiczowskie to wieloletnia tradycja Zespołu Szkół im. Adama Mickiewicza 

w Lublińcu. Corocznie w ramach obchodów odbywają się liczne konkursy, dzięki którym 

uczniowie mają okazję nie tylko zapoznać się bliżej z twórczością naszego wielkiego wieszcza 

narodowego, ale również zaprezentować swoje talenty – m. in. muzyczne, aktorskie, taneczne, 

plastyczne i literackie. Tradycyjnie głównymi organizatorami całego przedsięwzięcia byli 

maturzyści z klas humanistycznych, wspierani przez nauczycieli. Wszyscy dołożyli wszelkich 

starań, aby wszystko było dopięte na ostatni guzik – szczególnie finał, będący zwieńczeniem 

obchodów. 

 W tym roku również nikt nie zawiódł i wszystko – jak zawsze – prezentowało wysoki 

poziom. Uroczystość w auli rozpoczęła się od odśpiewania szkolnego hymnu, będącego jednym 

z utworów Adama Mickiewicza. Następnie czworo prowadzących przywitało zgromadzonych 

uczniów, oraz zaproszonych gości. Dali popis dobrej dykcji oraz zdolności konferansjerskich. 

Zapowiedź każdego występu zostawała poprzedzona odpowiednim cytatem. 

 Pierwsi na scenie pojawili się laureaci pierwszego miejsca ex aeqo – klasa 2g. „Pan 

Tadeusz”, a właściwie „Pan Tarum”, został przedstawiony w klimatach indyjskiej produkcji 

rodem z Bollywood. Sztuka została wzbogacona o taniec, oczywiście w indyjskich rytmach. Nie 

stroniła też od humoru. Uczniowie przedstawili sceny m. in. poznania Zosi i Taruma (z 

szalikiem na głowie) i zerwania Taruma z Telimeną, bal i oczywiście polonez  przy - jakżeby 

inaczej – wschodniej muzyce. 

 Następnie laureaci trzeciego miejsca w konkursie piosenki z tekstem Mickiewicza 

wykonali piosenkę pt. „Śniła mi się zima”. Łukasz Ogrodniczak śpiewał przy akompaniamencie 

gitary Patryka Pawełka i bębna Justyny Cyrulik. Muzykę trudno jest opisać słowami, lecz w tym 

wypadku słowa takie jak „zachwycająca”, „poruszająca” same cisną się na usta. Kolejna 

laureatka – Marta Naumiuk – wykazała się talentem aktorskim za sprawą recytacji. Następnie 

klasa 1e zaprezentowała inscenizację autorską przedstawiając utwór „Niepewność”. 

Nowatorstwo objawiło się w tym, że dwóch staruszków siedziało przed sceną, a w tle niczym 

retrospekcja objawiała się ich młodość – pierwsze spotkania, tańce, ślub (tu uwagę przyciągał 

jeden z rekwizytów – dłonie małżonków zostały związane przez kapłana prawdopodobnie nie 

stułą, lecz papierem toaletowym. Przynajmniej tak to wyglądało z widowni). Chór – tak ja 

przed laty śpiewał nieżyjący już Marek Grechuta – wołał „Czy to jest przyjaźń czy to jest 

kochanie?”. Tego dnia ponownie mieliśmy okazję przypomnieć sobie scenę zerwania Tadeusza i 

Telimeny dzięki recytacji Agnieszki Ledwoń. 

 Co mają ze sobą wspólnego Mickiewicz i zespół Dżem? Uczniowie klasy 1a i 1e postarali 

się udowodnić, że nie tylko lutnia przystoi poecie. Wykonali utwór „Lilije” przy 

akompaniamencie gitary i harmonijki ustnej. Oczywiście do melodii jednej z piosenek Dżemu. 

Pyszna kombinacja. Następnie inscenizację klasyczną zaprezentowali Łukasz Ogrodniczak i 

Bartek Wawrzyn. Głównym atutem ich występu były choreografia oraz charakteryzacja – 

obnażone do pasa ciała były pokryte pomarańczową fosforyzującą farbą, co na ciemnej scenie 

oświetlanej jedynie pulsującym światłem robiło zdumiewający efekt. „Redutę Ordona” pięknie 

wyrecytował pięknie Krzysztof Trzepizur, wprowadzając słuchaczy w atmosferę bitewną. 

 Kolejną inscenizację autorską zaprezentowała klasa 2c.  Kiedy na scenie pojawiły się 

cztery osoby z zapalonymi świeczkami, wydawać mogłoby się, że to klasyczna inscenizacja 

drugiej części „Dziadów”. Nic bardziej mylnego. Bowiem było to przedstawienie 

humorystycznego utworu „Golono strzyżono”. Kiedy na scenę weszła Magda ... przepraszam, 

miałam na myśli psa. Kiedy na scenę wszedł pies na sali wybuchły śmiechy. Recytatorzy z 

groteskowym przejęciem i grozą opowiadali historię kłótni małżeńskiej dotyczącej powrotu 

zaginionej suki, która przeszła zmianę – skrócono jej sierść. Magda Bielecka w stroju psa robiła 

co mogła, by zakłócić występ – zdmuchiwała świeczki, łasiła się jak kot, jadła ogórki wprost ze 

słoika, a nawet – stojąc na czworakach unosiła tylną nogę w geście, którego tłumaczyć nie 

trzeba. Ostatnim punktem programu był tradycyjny polonez wykonany przez klasę 2f2. Co 

najciekawsze męskich partnerów dziewczętom zastępowały inne dziewczyny w jednakowych 

męskich strojach i z dorysowanymi brodami i wąsami. 

 Należałoby również nadmienić o pozostałych konkursach, tak więc to uczynię. W 

konkursie literackim zostały wyróżnione następujące osoby: 

1. miejsce – Anna Ziora 

2. miejsce ex aeqo – Agnieszka Maciów i Krzysztof Trzepizur 

wyróżnienie – Sonia Jaksik 



Swoimi zdolnościami plastycznymi wywalczyli sobie: 

1. miejsce – Klaudia Osadnik 

2. miejsce – Przemek Klimza 

3. miejsce – Agnieszka Krawczyk 

wyróżnienie – Michalina Huras i Kasia Golczyk 

Oni posiadają wiedzę o życiu i twórczości Adama Mickiewicza: 

1. 2a 

2. 2g 

3. 2f2 

 Obchody Dni Mickiewiczowskich zostały zakończone. Nie ulega wątpliwości, że nasz 

Wielki Patron byłby dumny, wiedząc, że duch jego twórczości żyje nawet ponad 150 lat po jego 

śmierci. Te święto jest tego dowodem. Zawsze będę wracać do niego z sentymentem. 

 


